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9 (nie) sprawiedliwych,
czyli historia referendum

Referendum w sprawie odwołania Andrzeja Pałuckiego z fotela prezydenta okazało się nieważne. Powodem była zbyt niska frekwencja. 
Dlaczego włocławianie nie chcieli iść do urn.

   - To historyczna chwila. W na-
szym mieście po raz pierwszy 
mieszkańcy zdecydowali o tym, 
żeby złożyć wniosek o referen-
dum w sprawie odwołania pre-
zydenta - komentował Jarosław 
Chmielewski, gdy grupa referen-
dalna złożyła na ręce komisarza 
wyborczego listy z 14 892 podpi-
sami włocławian. 
 - Mieszkańcy Włocławka po-
czuli się obywatelami, a oby-
watel zawsze interesuje się tym 
wszystkim, co się dzieje ponad 
jego osobistymi sprawami - pod-
kreślała Olga Krut-Horonziak.- 
I właśnie to będziemy mocno  
podkreślać w kampanii wybor-
czej.   
   Już  kilka dni później ta euforia 
komitetu referendalnego nieco 
osłabła. Wpływ na to miał  Józef 
Lewandowski, przewodniczący 
toruńsko-włocławskiego oddzia-
łu Polskiej Lewicy, który prze-
konywał dziennikarzy w trakcie 
konferencji prasowej, że część  
list z podpisami pod referendum 
mogła zostać sfałszowana.
   Jeszcze w tym samym miesią-
cu grupa referendalna złożyła 
do Prokuratury Apelacyjnej w 
Gdańsku zawiadomienia o moż-
liwości popełnienia przestępstwa 
przez Józefa Lewandowskiego. 
Podstawą skierowania sprawy do 
prokuratury okazał się wyemito-
wany na antenie Telewizji Kuja-
wy wywiad Barbary Szmejter z 
Józefem Lewandowskim. 

Kto na prezydenta, kto do 
spółek miejskich?

  Czas upływał, a walka przedre-
ferendalna przybierała różne for-
my. Po mieście zaczęły krążyć 
pogłoski o wstępnym podziale 
stanowisk, jeśli referendum wy-
pali. Grupa referendalna zaprze-
czała. Zabrakło także wspólnego 
kandydata na prezydenta, który 
miałby zastąpić dotychczasowe-
go włodarza.
   Andrzej Pałucki całe referen-
dalne zamieszanie podsumowy-
wał. - Referendum jest niewątpli-
wie aktem demokracji, natomiast 
we włocławskim wydaniu jest 
silnie upolitycznione, gdyż sze-
reg partii, które przegrały ostat-
nie wybory samorządowe, bierze 
w tym aktywny udział. I tak na-
prawdę jest to referendum prze-
ciwko programowi, który wy-

brała większość włocławian mająca 
na względzie rozwój miasta. Sądzę, 
że ci, którzy ze mną budowali ten 
program i pomagają mi w jego re-
alizacji,  nie wezmą w nim udziału 
tym bardziej, że nie ma alternatywy 
wobec tego programu.

Donosy, policja, czyli ....
strach się bać

   Wizji brak, ale pojawiły się 
zarzuty, że policja i prokuratura 
wystraszyły włocławian goto-
wych pójść do urn wyborczych.
Sprawą sfałszowanych podpisów 
zajęli się nie tylko włocławscy 
prokuratorzy, ale także Prokura-
tor Generalny Andrzej Seremet, 
na którego ręce 4 września spe-
cjalny list z apelem o podjęcie 
interwencji złożył europoseł Ja-
nusz Zemke.
  W trakcie przedreferendal-
nej gorączki nie zabrakło także 
wniosku SLD skierowanego do 
włocławian z prośbą o to, by nie 
szli na wybory. - W tym ape-

lu podkreślamy wyraźnie, że 
Włocławek się rozwija i nie ma 
konieczności, aby obecnego pre-
zydenta zmieniać- przekonywał 
Krzysztof Kukucki, przewodni-
czący Klubu Radnych SLD. 
  Z kolei poseł PiS Łukasz Zbo-

nikowski  twierdził, że poziom 
życia we Włocławku jest rażąco 
niższy od tego w stolicy. - Na-
prawdę jest wiele powodów, by 
pójść do referendum i dać czer-
woną kartkę tej władzy – przeko-
nywał poseł.

Popierali budowę tamy, 
czy referendum?

  Na dwa dni przed referendum 
włocławska prokuratura wydała 
oświadczenie o przebiegu śledz-
twa.
- W ponad stu przypadkach za-
kwestionowano autentyczność 
podpisów osób na listach o prze-
prowadzenie  referendum - stwier-
dził Wojciech Fabisiak, rzecznik 

prasowy Prokuratury Okręgowej 
we Włocławku.- Ustalono także 

pochodzenie zabezpieczonych 
do badań grafologicznych  list. Są 
to de facto kserokopie list popar-
cia o uwzględnienie w budżecie 
państwa środków niezbędnych 
do rozpoczęcia budowy drugiego 
stopnia na Wiśle w Nieszawie. 
  W niedzielny poranek 27 paź-
dziernika pełni nadziei realizacji 
swoich planów członkowie gru-
py referendalnej wyruszyli do 
urn wyborczych. 
  Razem z nimi do lokali wybor-
czych poszło 10,46 proc. upraw-
nionych do głosowania, czyli 9 
703 osoby.     ` 
    Za odwołaniem prezydenta 
Andrzeja Pałuckiego głosowały 
9 054 osoby. Aby referendum 
było ważne musiałoby w nim 

uczestniczyć 20 405 włocławian.

Kto zyskał, a kto się zdys-
kredytował?

- Moim zdaniem zdyskredyto-
wała się sama grupa referendal-
na - oceniał zaraz po ogłoszeniu 
wyników referendum Krystian 
Łuczak, radny sejmiku woje-
wództwa kujawsko-pomorskie-
go. - Jeśli bowiem weźmiemy 
pod uwagę to, że na ponad sto 
referendów w kraju Włocławek 
miał to nieszczęście, że trafił 
właśnie na takich dziewięciu 
osobników, którzy fałszem i nie-
prawnymi działaniami doprowa-
dzili do tego referendum, to  dziś 
mają odpowiedź.
   A jak wyniki referendum 
ocenił prezydent Włocławka?                           
- Odebrałem je z ulgą, że wresz-
cie skończy się czas nagonki na 
moją osobę - podkreślał Andrzej 
Pałucki.

To już jest koniec...

   Po niedzielnym głosowaniu 
przyszedł czas na podsumowa-
nie całej akcji referendalnej. - Ta 
grupa formalnie przestaje ist-
nieć – zadeklarował na ostatniej 
konferencji komitetu referen-
dalnego Janusz Dębczyński.- 
Każdy ma swoje większe, czy 
mniejsze sympatie. Chęć dzia-
łania razem pozostaje w nas 
na pewno, jeśli chodzi o dobro 
Włocławka.
   - Potrafimy wyciągnąć wnio-
ski z tego, co się stało - podkre-
ślał Jacek Lebiedziński.- I to jest 
bardzo ważne, gdyż dostaliśmy 
lekcję podobnie jak Andrzej Pa-
łucki, z tą różnicą, że on nigdy 
nie wyciąga wniosków. Mamy 
bowiem kult jednostki w na-
szym mieście.
  - Pewnie współpraca między 
nami nadal będzie trwała, ale nie 
wyobrażam sobie takiej sytuacji, 
że my tutaj wspólnie wyłonimy 
jednego kandydata na prezyden-
ta, którego będziemy popierać 
– podsumowywał na ostatnim 
wspólnym spotkaniu komitetu 
referendalnego Jarosław Chmie-
lewski, radny PiS, członek komi-
tetu referendalnego.
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Nie przegap

Przedstawienie marionetkowe

sala WSHE, 17 listopada 2013

Cent rum 
Kultury „Browar 

B” zaprasza najmłod-
szych z rodzicami w niedzie-

lę 17 listopada do sali WSHE na 
przedstawienie marionetkowe w 
wykonaniu aktorów z toruńskiego 
teatru.

Muzyków Wspominki

Yacht Club Anwil

Muzyków 
W s p o m i n k i 
2013 - Sobota 9 li-
stopada godz. 17:00 w 
siedzibie YACHT CLUB AN-
WIL. Wstęp wolny

Koncert Adama Rorata Muzeum 

Diecezjalnym 

10 listopada 
występ Edyty Gep-

pert, a 11 listopada godz 
10:30 występ kabaretu OT.TO

Obchody Święta 

Niepodległości

w Chodeczu

K o n c e r t 
fortepianowy 
w Muzeum Diece-
zjalnym 10 listopada  
o godz .17:00. Adam Rorat 
wykona utwory Chopina, Pade-
rewskiego oraz Magina.

Wierszy-
karnia, czyli 

konkurs dla recytatorów. 
Zapraszamy  12 listopada o 

godz 9:30 do Muzeum Ziemi 
Kujawskiej i Dobrzyńskiej przy 
ul. Słowackiego 1a. 

Konkurs recytatorski „Wierszykarnia”

Muzeum ZKiK 

TEMAT NUMERU

   Wszystko zaczęło się od arty-
kułu opublikowanego na łamach 
jednego z tabloidów, opisującego 
system premiowania strażników 
miejskich w naszym mieście. 
Całej sprawie bacznie przyglą-
dało się Miejsko-Powiatowe Fo-
rum Związków Zawodowych we 
Włocławku.
   Jak twierdził Maciej Gawry-
siak, przewodniczący Forum, to 
związkowcy ze straży miejskiej 
zgłosili problemy związane ze 
stosowaniem kryteriów premio-
wania przez komendanta tejże 
straży - Janusza Małasiaka.
   Premie, awanse, nagrody albo 
zwolnienie z pracy - takie wa-
runki mieli stawiać komendant 
i jego zastępca. Dowodem na 
takie postępowanie miały być 
fragmenty cytowanego publicz-
nie przez Macieja Gawrysiaka 
okólnika.    `   
   Dokument miał stanowić głów-
ne źródło dowodowe w sprawie 
przekazanej przez Forum Związ-
ków Zawodowych do Prokuratu-

ry Rejonowej we Włocławku.
- W naszym głębokim przekona-
niu takie działanie komendanta 
straży miejskiej we Włocławku 
wypełnia znamiona przestęp-
stwa z artykułu 229 i artykuły 
239 paragraf 1 kodeksu karnego  
- twierdził Maciej Gawrysiak.
   Okazało się jednak, że premio-
wanie było efektem wypraco-
wanego wspólnie ze związkami 
zawodowymi już w 2009 roku 
sposobu mobilizowania pracow-
ników straży miejskiej we Wło-
cławku.
  - Komendant zwrócił się z pi-
smem do strażników, by okre-
ślili swoje zasady premiowania 
-  mówił wówczas Norbert Stru-
ciński, rzecznik prasowy SM we 
Włocławku. - W tym piśmie jed-
noznacznie wskazał, że zależy 
mu na tym, aby ten system nie 
premiował restrykcyjnego stoso-
wania środków prawnych w sy-
tuacjach, w których możliwe jest 
osiągnięcie celu przez zastoso-
wanie środka oddziaływania wy-

chowawczego. A jednocześnie, 
żeby ukierunkowywał działania 
straży miejskiej na skuteczne 
rozwiązywanie problemów, któ-
re wskazują mieszkańcy naszego 
miasta.
   Prokuratura Rejonowa w Rypi-
nie rozpatrująca sprawę włocław-
skiej straży miejskiej stwierdziła 
jednoznacznie  „nie doszło do 
przekroczenia uprawnień zarów-
no przez komendanta, jak i jego 
zastępcy”
   -  Dla nas najważniejsze jest to, 
że po półrocznym śledztwie pro-
kurator nie dopatrzył się żadnych 
uchybień w tym zakresie  - pod-
kreśla Norbert Struciński, rzecz-
nik prasowym SM we Włocław-
ku.
   Prokurator zwrócił jednak 
uwagę  na konieczność prze-
prowadzenia przez prezydenta 
Włocławka kontroli w podległej 
mu straży w zakresie funkcjo-
nowania samej jednostki, jak i 
kierowania strażą przez komen-
danta i jego zastępcę. Ale jak 

podkreśla rzecznik straży miej-
skiej ilość udzielanych manda-
tów jest znikoma w stosunku do 
stosowanych pouczeń nawet w 
najistotniejszych dla włocławian 
sprawach takich jak porządek 
publiczny, czystość czy estetyka. 
   Czy zatem strażnicy miejscy 
są gotowi na kontrolę i czy znają 
jej zakres? - Oddajemy  się pod 
ocenę prezydenta miasta jako 
tej osoby, która nadzoruje pracę 
straży miejskiej -dodaje Norbert 
Struciński. 
   A co na to ratusz? - Kontrola nie 
zaszkodzi - stwierdza Monika 
Budzeniusz, rzecznik prezydenta 
Włocławka.- Jest ona jak najbar-
dziej zasadna i pozwoli rozwiać 
wszelkiego rodzaju wątpliwo-
ści co do kwestii związanych z 
funkcjonowaniem straży, a nade 
wszystko  rozwiać wątpliwości 
związane z zarządzaniem strażą 
miejską.
Na efekty kontroli trzeba będzie 
jednak poczekać.
                      

Komendant 
nie złamał prawa

Komendant Straży Miejskiej Janusz Małasiak nie przekroczył uprawnień - tak uznał prokurator rejonowy w 
Rypinie, który od kilku miesięcy zajmował się sytuacją we włocławskiej straży miejskiej.

   W nowym pawilonie znalazły 
miejsce dwa oddziały dziecięce, 
oddział internistyczny oraz lądo-
wisko dla helikopterów. Inwesty-
cja pochłonęła ponad 18 milio-
nów złotych. Najbardziej zyskają 

na niej najmłodsi 

pacjenci, którzy będą mogli ko-

rzystać z nowych sal i nowocze-
snego sprzętu. - Ta nowoczesność 
przekłada się na wiele rzeczy, ale 
również na to, że sale dzieci star-
szych są monitorowane. Dzięki 
temu możemy obserwować każ-
dy m o m e n t 

pogorszenia stanu dziecka, czy 

nawet niespokojnego snu. Kame-
ry zostały także zamontowane w 
izolatkach, dzięki czemu perso-
nel zyskał możliwość cią-
głego nadzoru dzieci. Bo 
przecież do szpitala trafiają 
t a k że b a r d z o chore 

dzieci, wymagające opieki 
przez całą dobę - mówi Ire-
na Nowakowska, ordynator 
oddziału dziecięcego.
 Bezpośrednie połączenie no-
wego pawilonu ze starą częścią 
szpitala i oddziałem ratunko-
wym umożliwi szybkie udzie-
lenie pomocy pacjentom, którzy 
dotrą do placówki helikopterem. 
To jednak nie koniec inwestycji 
we Włocławskim szpitalu. Wła-
dze województwa planują prze-
znaczyć około miliarda złotych 
na inwestycje w służbę zdrowia, 
z czego duża część przypadnie 
właśnie lecznicy we Włocławku. 
- W ramach zwiększenia do-
stępności oraz poprawy jakości 
udzielanych świadczeń zdrowot-
nych we Włocławku,. 65 mln zł, 
a może i więcej, zostanie zain-
westowane w obiekty włocław-
skiego szpitala - informuje Piotr 
Kryn, dyrektor departamentu 
zdrowia Urzędu Marszałkow-

skiego w Toruniu. Pierwszy 
e t a p remontu ma się 

rozpocząć na 

początku przy-
szłego roku. - Zaczynamy od 
oddziałów pulmonologicznych, 
rehabilitacji, zabiegowych, czyli 
chirurgia oraz chirurgia dziecię-
ca; oddziału intensywnej terapii 
dzieci oraz dorosłych, kardio-
chirurgii a także neurologii. To 
oznacza, że prace będą się to-
czyły jednocześnie w czterech 
miejscach - wyjaśnia Krzysztof 
Malatyński, dyrektor włocław-
skiego szpitala.
  Zarówno dyrektor szpitala jak 
i dyrektor departamentu zdrowia 
Urzędu Marszałkowskiego mają 
nadzieję, że kolejne inwestycje 
oraz planowane zwiększenie 
kontraktów z Narodowego Fun-
duszu Zdrowia pozwolą na przy-
wrócenie naszej placówce odpo-
wiedniej rangi.

Zastrzyk finansowy dla szpitala
Wreszcie udało się zakończyć budowę i oddać do użytku pawilon 13 włocławskiego szpitala. To jednak nie koniec 
kosztownych inwestycji w lecznicy.
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   Guz wielkości 3 cm rośnie 8 lat. 
Tego nie da się przeoczyć a  po-
mimo wszystko, kobiety nie wy-
konują badań profilaktycznych.   
`  Dlaczego? Wiele kobiet boi się 
wykonywania takich badań, inne 
w codziennym zabieganiu, na-
tłoku obowiązków zapominają o 
sobie. Często zgłaszają się do le-
karza, gdy jest już za późno.  Jak 
wspomina pani Maria Michalska 
członki Stowarzyszenia Ama-
zonek z Włocławka nie wyko-
nywała badań profilaktycznych, 
poszła do lekarza, gdy zaczęła 
odczuwać ból w piersi. - Mówili, 
że rak nie boli, a mnie zabolało 
- wspomina. Dziś pani Maria ma 
wrażenie, że ta choroba spotkała 
ją dlatego, żeby mogła przestrzec 
inne kobiety, przed lekceważe-
niem tego typu badań . Pani Ma-
ria wygrała z rakiem, lecz nadal 
odczuwa lęk przed nawrotem 
choroby.

Włocławianki bagatelizu-
ją profilaktykę

  Pani Krystyna Włodkowska 
wykonywała wszystkie badania 
regularnie, a pomimo wszystko 
zachorowała. - Badania, USG i 
mammografa nic nie wykazywa-
ły, sama wyczułam guz w piersi. 
Zgłosiłam się do lekarza. Potem 
wszystko potoczyło się bardzo 
szybko. Biopsja jedna, druga, 
okazało się, że to rak piersi - 
wspomina. Dziś pani Krystyna 
nie ma piersi,ale żyje i to jest dla 
niej najważniejsze. Opowiada 
swoją historię dlatego, aby ko-
biety nie zapominały o samoba-
daniu. 
   W Polsce rocznie wykrywa się 
rocznie ok 15 tysięcy zachoro-
wań,a według szacunków za 10 
lat będzie ich około 22 tysięcy. 
Wczesne wykrycie choroby daje 
większe szanse na całkowite wy-
leczenie, dlatego należy wykony-
wać badania profilaktyczne.
   Dr Anna Wszelak, która jest 
chirurgiem-radiologiem w Sa-
modzielnym Publicznym Zespo-
le Przychodni Specjalistycznych 
we Włocławku przy ul. Szpi-
talnej, jest przerażona faktem, 
iż Włocławianki nie wykonują 

badań profilaktycznych. Według 
danych, w tym roku, pod kątem 
raka piersi w ośrodku przy ul. 
Szpitalnej przebadało się około 
100 kobiet. W porównaniu do 
roku ubiegłego, gdzie wykonano 
niespełna 400 tego typu badań 
profilaktycznych jest to zasmu-
cający wynik. 

Lekarze ostrzegają

  Dr Wszelak nie rozumie tego 
typu lekceważenia własnego 
zdrowia. Niejednokrotnie sama 
pani doktor wypytywała przy-
padkowo napotkane kobiety, w 
jakim są wieku i kiedy po raz 
ostatni wykonywały badania 
profilaktyczne., nakłaniając je, 
do ich wykonania. 
   W naszym mieście mamy moż-
liwości wykonania badań pro-
filaktycznych. -Gdy zaniepokoi 
nas jakakolwiek zmiana w piersi, 
bądź zaczniemy się  odczuwać 
ból, bez wahania należy udać się 
do lekarza onkologa. Nie potrzeba 
skierowania. Wystarczy pójść do 
przychodni, bądź zatelefonować 
i umówić się na wizytę. Im wcze-
śniej kobieta wyczuję zmianę w 
piersi i uda się do lekarza, który 
pokieruje ją na odpowiednie ba-
dania, tym ma większe szanse na 
wygranie z nowotworem- mówi 
dr Grzegorz Polak,onkolog z 
Samodzielnego Publicznego Ze-
społu Przychodni Specjalistycz-
nych znajdującego się przy ul. 
Szpitalnej we Włocławku. - To 
nie jest tak, że kobiety z zachodu 
wygrywają walkę z rakiem dla-
tego,że mają lepszy sprzęt. Jest 
tak ponieważ wykonują badania 
profilaktyczne - dodaje.
   Tymczasem, jak przekonują le-
karze, w naszym mieście kobiety 
mają możliwość i łatwy dostęp 
do badań profilaktycznych. Nie-
stety nie potrafią się tylko do nich 
zmobilizować. 

Czy rzeczywiście we Wło-
cławku dostępność do ba-
dań jest dobra? Czekamy 
na państwa opinie 

sekretariat@tvkujawy.pl

Badaj się,
to nie boli!
W Polsce 13 kobiet dziennie umiera na raka piersi. Ta 
choroba nie wybiera. Może zaatakować każdą kobietę 
bez względu na wiek, styl życia czy sposób odżywiania.

ZAMÓW REKLAMĘ W MEDIACH O 
NAJWIĘKSZYM ZASIĘGU I OGLĄDALNOŚCI!

54 231 17 77
512 111 648
sekretariat@tvkujawy.pl

Laura Nawrocka
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Dyrektor kontra radny, 
czyli spór o grunt
Ponad 40 tysięcy złotych zwrotu za korzystanie z gruntów i wypłata odszkodowania to żądania, jakie przedsta-
wił prezydentowi Włocławka dyrektor Wojewódzkiego Ośrodka Ruchu Drogowego Jarosław Chmielewski.

   Jarosław Chmielewski zażą-
dał od prezydenta miasta zwrotu 
kosztów za korzystanie z chodni-
ka i zatoki parkingowej wzdłuż 
ul. Zielnej, biegnącego bezpo-
średnio przy płocie WORD-u. 
Formalnie teren ten należy do 
ośrodka, jednak decyzja o wyko-
rzystaniu go przez miasto zapa-
dła już 9 lat temu. 
  WORD jest instytucją podle-
głą marszałkowi województwa, 
dlatego radny sejmiku Stanisław 
Pawlak zaangażował się w tę 
sprawę.

- Przez pierwsze trzy lata po za-
padnięciu decyzji dyrektorem 
WORD była Barbara Dąbrow-
ska. Dokumenty, które pozosta-
wiła jednoznacznie wskazują, 
że inicjatorem budowy chodni-
ka i zatoki był właśnie WORD 
we Włocławku. Sprawa jest 
tym bardziej dziwna, że obecny 
dyrektor, zgłaszając tę sprawę 
gdziekolwiek na zewnątrz powi-
nien wiedzieć jak ona wygląda 
od strony prawnej -przekonuje 
Stanisław Pawlak.
   Radny uważa, że sprawy wła-

sności trzeba regulować. Ale jego 
zdaniem to właśnie od próby wy-
jaśnienia tej kwestii powinien 
dyrektor sprawę zacząć, a nie od 
żądania odszkodowania.  
  Dyrektor Jarosław Chmie-
lewski ma jednak na ten temat 
inne zdanie.  - My jako WORD 
płacimy za ten teren podatki do 
kasy miejskiej. Ja wystąpiłem z 
wnioskiem o wykup tych dzia-
łek nie do MZD, tylko do prezy-
denta. Wystąpiłem też o należne 
odszkodowanie za użytkowa-
nie tych działek, które w świe-

tle przepisów prawa należy się 
ośrodkowi - wyjaśnia Jarosław 
Chmielewski.
   Zarówno z chodnika jak i z za-
toki korzystają w dużej mierze 
interesanci ośrodka. Chcąc więc 
jak najszybciej uregulować tę 
sprawę radny Pawlak skierował 
prośbę do właściciela tych grun-
tów, czyli bezpośrednio do Mar-
szałka Województwa, aby sporne 
614 metrów kwadratowych zo-
stało przekazane na rzecz miasta.    
Sprawa jest już w toku.

W Polsce 13 kobiet dziennie umiera na raka piersi. Ta 
choroba nie wybiera. Może zaatakować każdą kobietę 
bez względu na wiek, styl życia czy sposób odżywiania.

Bombowy pomysł

   Chęć zaimponowania kolegom 
to powód, dla którego w ostatnim 
czasie aż trzykrotnie włocławskie 
szkoły otrzymały informacje o 
podłożeniu bomby. 
   Wszystkie alarmy, które dez-
organizowały życie szkół były 
fałszywe, a sprawcę udało się 
wykryć.
- Okazał się nim 15letni miesz-
kaniec Włocławka, którego po-
licjanci zatrzymali we własnym 
mieszkaniu. Jest to osoba nielet-

nia, więc decyzję o wymierze-
niu kary podejmie sąd rodzinny. 
- mówi Tomasz Tomaszewski z 
Komendy Miejskiej Policji we 
Włocławku.
   Alarmy bombowe wymagają 
ewakuacji z zagrożonego budyn-
ku oraz współpracy policji, stra-
ży pożarnej, pogotowia i innych 
służb miejskich. Takie akcje są 
bardzo kosztowne. Zwłaszcza w 
sytuacji gdy jest to żart.

Fałszywe alarmy bombowe zdezorganizowały pracę 
trzech szkół.

   Na feralną partię słodkości 
trafiła mieszkanka Gdańska. W 
trakcie rozgryzania jednego z 
cukierków poczuła, że coś poru-
sza się jej w ustach. Kiedy otwo-
rzyła kolejne „Raczki” nie miała 
już wątpliwości. Niespodzianką 
okazał się mklik mączny, które-
go największym przysmakiem 
są orzechy arachidowe. 
- Jaja tego motyla są odporne 
na tzw. czynniki zewnętrzne - 
twierdzi Barbara Jackiewicz z 
gdańskiego Sanepidu.- Są termo-
stabilne, przeżywają bardzo dłu-
go. W sprzyjających warunkach 
rozwijają się i powstaje żywa 
larwa.
    Przedstawiciele fabryki słody-
czy nie chcieli się wypowiadać na 
temat zarobaczonych cukierków.    
   Nie jest jednak wykluczone, że 
do skażenia towaru doszło poza 
włocławskim zakładem produk-
cyjnym. Na szczęście zdrowiu 
osób, które spożyły cukierki z 
nietypowym nadzieniem, nic 
nie zagraża. Od 29 października 
bydgoski i włocławski  Sanepid 
prowadzą czynności kontrolne. 
- Sprawdzamy warunki sani-
tarne i produkcyjne - podkreśla 
Katarzyna Błażejewska z bydgo-
skiego Sanepidu.- Musimy usta-
lić jaką drogę przebyły cukierki z 
fabryki do hurtowni, a następnie 
do sklepu.
   Niestety na razie nie jest znany 
ani numer partii produkcyjnej ani 
termin przydatności do spożycia 
tych „Raczków”, które zostały 
zakwestionowane. 

                   

Raczki …
robaczki
Produkowane we włocław-
skiej „Kujawiance” „Racz-
ki” zawierały żywe robaki

www.klinika-oaza.pl
www.terapie-uzaleznień.pl
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ZIELEN MIEJSKA

zaufaj naszemu doświadczeniu

CENTRUM USŁUG POGRZEBOWYCH

Kompleksowe, całodobowe
USŁUGI POGRZEBOWE

ul. Wieniecka 35
87 - 800 Włocławek

601 624 135
54 412 16 36

   W naszym mieście bezrobocie 
sięga niespełna 20 proc. W sytu-
acji, kiedy opłaty rosną, a pensje 
nie, wiele osób nie widząc inne-
go wyjścia zapożycza się.  Powo-
dem zaciągania kredytów są nie-
przewidziane wydatki lub brak 
pieniędzy na codzienne wydatki. 
Niektórzy włocławianie żyją po-
nad stan kupując rzeczy, na które 
po prostu ich nie stać. Dlaczego? 
Bo otrzymanie kredytu w dzi-
siejszych czasach to nie problem.    
    Wystarczy dowód osobisty, za-
świadczenie o zarobkach, a pie-
niądze są na koncie w 15 minut. 
Jednak zaciągający kredyty, czę-
sto nie zwracają uwagi na ukryte 
opłaty z nimi związane. Zdarza 
się, że jedno zadłużenie rodzi ko-
lejne i następne. Koło się zamyka 
i sytuacja staje się patowa.  
   W naszym mieście z roku na rok 

rośnie liczba osób zadłużonych. 
Niejednokrotnie sprawy dłużni-
ków trafiają do sądu. Wówczas 
do gry wkracza komornik.    
   W momencie nie uregulowania 
kredytu, bądź zalegania z wpła-
tami kolejnych rat, bank może 
umieścić dłużnika w Krajowym 
Rejestrze Długów, co uniemoż-
liwia wzięcie kredytu w innym 
banku. 
  Kilka dni temu na dyżur wło-
cławskich radnych zgłosiła się 
starsza włocławianka. Szuka-
ła pomocy, po tym, jak wzięła 
kredyt. Zaciągała go z mężem, 
ale ten ją zostawił. Razem z kre-
dytem. Zrozpaczona kobieta nie 
miała wystarczających środków 
na utrzymanie siebie i spłatę 
długów. -Starsi ludzie mają duży 
kłopot z bankami - przyznaje  
Elżbieta Rutkowska radna.- Nie 

można takich ludzi zostawić jed-
nak samych. Muszą wiedzieć, 
gdzie szukać pomocy.
   Eksperci radzą, by przy po-
dejmowaniu decyzji w sprawie 
wzięcia kredytu gotówkowego,  
pamiętać o kilku ważnych rze-
czach: trzeba policzyć miesięcz-
ne wydatki,udać się do kilku 
różnych banków, gdyż w każ-
dym oferta jest inna, bardziej lub 
mnie korzystna. Ważny, by przed 
podpisaniem umowy przeczytać 
ją w całości, szczególnie wszyst-
kie napisy umieszczone drob-
nym maczkiem. Należy pytać o 
wszystko,co jest niezrozumiałe.    
   Pożyczając pieniądze z banku 
należy pamiętać, że oddać będzie 
trzeba kwotę podwyższoną o od-
setki i prowizję bankową.

                       

Szybka pożyczka, chwilówka, mała rata. Wszystko to kusi tych Włocławian, którym 
coraz częściej brakuje na podstawowe rzeczy, nie wspominając już o nieprzewidzia-
nych wydatkach. Jednak zapożyczanie się może drogo kosztować.

Tylko chwila i ... 
utoniesz w długach

   Początkowo prace miały roz-
począć się 11 października, 
jednak w związku z przeciąga-
jącym się postępowaniem prze-
targowym oraz zbliżającym się 
dniem Wszystkich Świętych 
podjęto decyzję o przesunięciu 
daty robót na początek listopada. 
Przypomnijmy, że początkowy 
wybór konsorcjum włocławskich 
firm Drogtom i Spec-Dróg został 
zakwestionowany przez spółkę 
Eurovia, która zarzucała zwycię-
skiemu projektowi m.in. jakość 
materiałów w nim przewidzia-
nych. Jej odwołanie zostało jed-
nak oddalone przez Krajową 
Izbę Odwoławczą.
   Ostatecznie remont kosztować 
będzie ok. 12 mln zł, prace mają 
zaś potrwać okrągły rok, do koń-
ca października 2014 r. Kierowcy 
muszą więc przygotrować się na 

liczne i uciążliwe utrudnienia w 
rejonie robót. Na początek za-
mknięto prawą nitkę drogi w kie-
runku Torunia, ruch obustronny 
odbywa się więc jezdnią lewą. 
- Wyjazd i wjazd z ul. Wierzbo-
wej możliwy jest jedynie przez 
ul. Chopina. Natomiast z ulic 
Okrężnej, Kazimierza Górskie-
go i Chopina nie ma możliwości 
wyjazdu na drogę krajową nr 1 - 
wyjaśnia Marek Wiliński, rzecz-
nik Miejskiego Zarządu Dróg. W 
pierwszym etapie prac na tym 
odcinku, możliwy będzie zjazd 
z ul. Okrężnej w Leśną. Później 
jednak również ten odcinek zo-
stanie zamknięty.
   Wielu kierowców, wiedząc o 
utrudnieniach wybrało objaz-
dy, przez co znacznie nasilił się 
ruch na al. Chopina, oraz ul. Le-
śnej, Okrężnej czy Wierzbowej. 

Każdy na swój sposób stara się 
ominąć newralgiczny odcinek, 
często będąc zmuszonym znacz-
nie nadrobić drogi. Niestety, jak 
argumentuje rzecznik, nie ma 
innej alternatywy, a kierowcy i 
mieszkańcy okolicy będą musieli 
uzbroić się w sporą dawkę cier-
pliwości, przynajmniej w począt-
kowym okresie prac.
   Prace realizowane w ramach 
drugiego etapu przebudowy dro-
gi krajowej nr 1 we Włocławku 
wchodzą w ostatnią fazę. Odda-
no do ruchu kolejny odcinek ul. 
Toruńskiej pomiędzy ulicami 
Hutniczą i Zdrojową. Do wykoń-
czenia na tym etapie pozostają 
już właściwie tylko Plac Powsta-
nia Styczniowego i newralgiczny 
most nad rzeką Zgłowiączką.

      

Kolejna część jedynki 
w remoncie
Ruszył ostatni, czwarty etap remontu drogi. Obejmuje on odcinek od ul. Cmentar-
nej do pl. Powstania Styczniowego, który  zostanie całkowicie przebudowany. Skrzy-
żowanie z wyspą centralną zastąpi duże „rondo” o wydłużonym kształcie.

   Na szczęście w naszym mieście 
funkcjonuje placówka, dzięki 
której najmłodsi mają szanse na 
poprawę stanu swojego zdrowia.
-Nasz ośrodek prowadzi kom-
pleksową rehabilitację. Oferuje-
my nie tylko pełną gamę zabie-
gów fizykalnych, ale prowadzimy  
również zajęcia hipoterapii. Bar-
dzo dużym zainteresowanie cie-
szą się zajęcia logoterapii, terapii 
pedagogicznej oraz wszystkie 
zajęcia grupowe - mówi Danuta 
Bończyk, kierownik Ośrodka 
Rehabilitacji przy ul. Radosnej.    
   Ośrodek udziela pomocy około 
56 osobom dziennie. Od stycznia 
2013 roku do dnia dzisiejszego 
przyjęto ponad tysiąc małych 
pacjentów, każdy traktowany jest 
indywidualnie. Potwierdzają to 
rodziny pacjentów. 
   - Moja córka od kiedy skończy-
ła 3 latka, korzysta z rehabilitacji 
w tym ośrodku. Dowiedziałam 
się od koleżanek, że jest taki do-
bry ośrodek we Włocławku i za-
częliśmy tu przyjeżdżać - mówi 
Honorata Chylińska-Golonka, 
mama dziecka chorego na pora-
żenie mózgowe.
   -  U mojej córki zdiagnozowano 
połowicze porażenie mózgowe, 
szukaliśmy pomocy w różnych 
ośrodkach. W pewnym momen-
cie otrzymaliśmy informację od 
znajomych, że taki ośrodek funk-
cjonuje we Włocławku. Przy-
jechaliśmy do pani kierownik, 
porozmawialiśmy i zdecydowali-
śmy się skorzystać z usług ośrod-

ka - mówi Mariusz Rybicki, tata 
2,5-letniej Marysi.
   Do ośrodka przyjeżdżają pa-
cjenci z oddalonych od Włocław-
ka miejscowości. 
  - Dojeżdzamy przeszło 70 km, 
co 6 tygodni, bo nigdzie w pobli-
żu naszego miejsca zamieszkania 
takich usług rehabilitacyjnych  
nie ma- mówi Katarzyna Paszke, 
mama 6-letniego Jakuba.
 W tym roku w ośrodku zo-
stał przeprowadzony remont. 
Wykonano prace polegające na 
ociepleniu dachu, wymieniono 
wszystkie okna oraz rynny. Po-
nadto odświeżono hol  i część 
hotelową ośrodka. 
  - Bardzo cieszymy się, że w 
ogóle taką część hotelową posia-
damy. Jest ona zakontraktowana 
przez NFZ. Usługi tzw. stacjo-
narne w trakcie pobytu na tur-
nusach rehabilitacyjnych pozwa-
lają małym pacjentom korzystać 
zarówno z naszej kompleksowej 
bogatej oferty zajęć fizjoterapeu-
tycznych oraz z zakwaterowania 
i wyżywienia - mówi Danuta 
Bończyk, kierownik ośrodka.
    Placówka na Radosnej obej-
muje kompleksową rehabilitacją 
dzieci już od okresu noworodko-
wego do 18 roku życia z następu-
jącymi schorzeniami: dziecięce 
porażenie mózgowe, opóźnienie 
rozwoju psychoruchowego, prze-
puklina oponowo-rdzeniowa, ze-
spół Downa czy choroby mięśni.

Radośniej
dzięki Radosnej
Dzieci niepełnosprawne wymagają szczególnej troski i 
opieki. Często potrzebują leczenia i rehabilitacji. 

ŚWIĘTA TUŻ TUŻ
oferujemy  ciasta i wyroby garmażeryjne 

własnej produkcji

Zamówienia przyjmować będą sklepy PSS
Życzymy udanych zakupów
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Włocławek 
i okolice

Zwykli niezwykli. Tacy 
ludzie mieszkają wśród 
nas, wystarczy się tylko 
rozejrzeć. Może wasz 
sąsiad uratował komuś 
życie, nie wahając się ani 
chwili, kiedy trzeba było 
wskoczyć w płomienie lub 
wyciągnąć poszkodowa-
nego z rozbitego auta? A 
może znajomy od lat ho-
norowo oddaje krew lub 
zapisał się do bazy daw-
ców szpiku? Ludzie któ-
rzy robią wielkie rzeczy 
są wsród nas, warto ich 
docenić, pokazać ich czy-
ny i gesty. Jak? To proste. 
Wystarczy zadzwonić, 
podając imię i nazwisko 
osoby, która zasługuje 
na to by informacja o jej 
zwykłym niezwykłym 
czynie dotarła do miesz-
kańców regionu.
TEL: 54 231 17 77
E-MAIL: 
PRMEDIA@WP.PL

     W związku z budową auto-
stradą A1 w pobliżu węzła w 
Dąbrówce (gm. Kowal) wyzna-
czony został teren pod stawy roz-
rodcze dla płazów. Część ziem 
kilkunastu rolników ma przejść 
na własność Skarbu Państwa.      
   Nie byłoby w tym nic niezwy-
kłego, gdyby nie fakt, że rolnicy 
dostali nakaz ich oddania jeszcze 
zanim rzeczoznawca przeprowa-
dzi wycenę i określi kwotę od-
szkodowania.
   Egzekutor pojawił się 18 paź-
dziernika na polu w pobliżu wę-
zła w Dąbrówce. To oburzyło 
rolników. Mimo że większość 
gospodarzy, którzy swoje grunty 
będą musieli oddać na potrzeby 
stawów dla żab, nie widzi proble-
mu w ich oddaniu, to podkreślają, 
że chcą mieć pewność, iż kwota 
odszkodowania zrekompensuje 
im straty.
   - Powinniśmy najpierw wie-
dzieć, na ile wyceniono nasze 
grunty!- przekonuje Krystyna 
Jóźwiak. 
   - Mówią, że biorą same nie-
użytki, ale ja mam dwa razy 
więcej ziemi drugiej klasy niż  

nieużytków. Ja się na to nie mogę 
zgodzić! - denerwuje się Krysty-
na Krosnowska.
  - Zorganizowałem latem z 
mieszkańcami i z Generalną 

Dyrekcją Dróg Krajowych i Au-
tostrad spotkanie w Urzędzie 
Gminy. Przedstawiciele GDD-
KiA powiedzieli wtedy, że na 
ten cel, czyli zarówno budowę 
stawów jak i wykup gruntów, 
jest zabezpieczone około 2 mln 

zł. Myślę, że ta znacząca kwota 
prawdopodobnie zadowoliłaby 
mieszkańców. Przeprowadzanie 
egzekucji, przed wyceną rzeczo-
znawcy zdenerwowało rolników, 

rozumiem ich- przyznaje Sta-
nisław Adamczyk, wójt gminy 
Kowal.
  Bezpośrednie konsultacje z 
biurem wojewody przyniosły 
jednak  efekt. Jak poinformował 
nas egzekutor Maciej Kubiak od-

stąpiono od egzekucji. I ustalono, 
że najpierw na ten teren wejdzie 
rzeczoznawca.
   Część rolników otrzymała 
pisma w tej sprawie. Co cieka-
we zostały one wysłane jeszcze 
zanim doszło do konfrontacji z 
egzekutorem. W jednym z pism 
czytamy, że rzeczoznawca ma 
14 dni na wydanie opinii z oglę-
dzin.        
   Rolnicy spodziewali się więc, 
że w połowie listopada otrzyma-
ją decyzje. Drugie pismo podaje 
jednak zupełnie inną datę - 16 
grudnia na całkowite zamknię-
cie sprawy.
  - Będzie to ostateczny termin, 
do którego wojewoda powinna 
wydać decyzję, na mocy której 
rolnicy będą mogli otrzymać 
odszkodowania. Niewyklu-
czone jest, że uda się to zrobić 
wcześniej, ale to także zależy 
od zgody rolników na zapropo-
nowane kwoty odszkodowań - 
wyjaśnia Bartłomiej Michałek, 
rzecznik wojewody kujawsko 
- pomorskiego.

Rolnicy kontra żaby
Z jednej strony barykady policjanci i egzekutor z drugiej rolnicy z gminy Kowal. Takiego finału doczekała się 
trwająca od stycznia batalia o nowy dom dla ... żab.

   Zarobki wielu z nich sięgają nie-
mal 150 tysięcy złotych rocznie! 
To gigantyczne pieniądze, o ja-
kich większość z nas może tylko 
pomarzyć. Jednak, jak wynika z 
oświadczeń majątkowych wielu 
włodarzy, nie mają oni ani oka-
załych wartych krocie rezydencji, 
ani luksusowych samochodów, 
ani nawet wielu oszczędności.     
   Czy to znaczy, że nie potrafią 
gospodarować pieniędzmi? A 
może zaniżają nieco wartości 
swoich nieruchomości? Żadna 
z tych opcji nie jest dla nas ko-
rzystna. W przypadku pierwszej 
można bowiem obawiać się, że 
nie potrafiąc gospodarować tak 
wysoką pensją, nie zabłysną ge-
niuszem zajmując się finansami 
gminy. A drugim przypadku? No 
cóż przecież nikt z nas nie chce 
wierzyć, że są po prostu nieuczci-
wi....
   Oświadczenia majątkowe wój-
tów, burmistrzów, sekretarzy i 
innych pracowników urzędów za 
rok 2012 są dostępne w Bilulety-
nach Informacji Publicznych na 
stronach internetowych urzędów 
gmin. My specjalnie dla państwa 
przeanalizowaliśmy kilka loso-
wo wybranych.
   Burmistrz Lubienia Kujaw-
skiego Paweł Wiktorski w 
ubiegłym roku w urzędzie zaro-
bił 147 tys. zł brutto. Dodatkowo 

zarobił ponad 5 tys. zł na akcja 
KGHM. Udało mu się zgroma-
dzić oszczędności w kwocie 8 
tys. zł. Ma dwie działki, których 
wartość wycenia na 10 i 15 tys.zł 
oraz audi A4 z roku 2009 i fiata 
pandę z 2005 roku.
   Mimo 111 tys. zarobionych w 
urzędzie, oszczędności ani domu 
nie ma sekretarz gminy Lubień 
Kujawski Ryszard Machnow-
ski. Sekretarz oprócz pensji z 
pieniędzy podatników zarobił 
ponad 3 tys. zł z umowy zlece-
nia i 1350 zł z tytułu praw au-
torskich. Jego majątek stanowi 
mieszkanie 73 m2 wartości 219 
tys. zł. Sekretarz ma kredyt 15 
tys. zł w banku PKO SA.
   Mirosław Matusiak, se-
kretarz Urzędu Miasta i Gminy 
w Izbicy Kujawskiej zarobił w 
ubiegłym roku ponad 62 tys. zł. 
Ma 35 tys. zł oszczędności, dom 
o wartości 200 tys. zł, gospodar-
stwo rolne powierzchni 1,68 ha, 
z którego dochód wyniósł 250 zł 
(sic!). Sekretarz Izbicy Kuj. jeździ 
renault laguną z 2005 roku.
Ponad 55 tys. zł oszczędności ma 
Marek Śledziński, burmistrz 
Izbicy Kujawskiej, który zarobił 
w ubiegłym roku 118 tys. zł. Bur-
mistrz ma dom o powierzchni 
153 m2, którego wartość wyce-
nia na 130 tys. zł. Jeździ passa-
tem z 19996 roku. Oprócz domu 

ma jeszcze budynek gospodarczy 
o pow. 42 m2. Ta nieruchomość 
zdaniem Śledzińskiego warta 
jest 15 tys. zł.
   72 tys. zł zarobił w 2012 roku 
Eugeniusz Gołebiewski, bur-
mistrz Kowala. Udało mu się 
zgromadzić 10 tys. zł oszczędno-
ści. Burmistrz ma dom 140 m2 
wartości 200 tys. zł i mieszkanie 
39 m2, które wycenił na 60 tys. 
zł. W oświadczeniu podaje, że 
jeździ daewoo lanosem z 1999 
roku.
   Jednym z najlepiej zarabiają-
cych sekretarzy gminy w powie-
cie włocławskim jest Agnieszka 
Świątkowska, która tę funkcję 
pełni w Urzędzie Gminy w Cho-
ceniu. Pani sekretarz zarobiła w 
2012 roku 113 tys. zł. ma 45 tys. 
zł oszczędności i działkę wartą 
jej zdaniem 30 tys. zł.
   Nieco mniej oszczędności ma 
jej szef wójt Roman Nowakow-
ski. Wójt, który w ubiegłym 
roku z kasy urzędu otrzymał 
133 tys. zł i osiągnął 25 tys. zł 
przychodu ze swojego 15,17 ha 
gospodarstwa o wartości 300 
tys. zł ma 35 tys. zł oszczędno-
ści. Jego majątek stanowią dom 
170 m2 wyceniony przez wójta 
na 170 tys. zł , ciągnik wart 35 
tys. zł i dwa samochody za 20 
i 15 tys. zł.

Zarabiają krocie,
mają niewiele
Niewielu mieszkańców gmin powiatu włocławskiego może pochwalić się takimi za-
robkami jak wójtowie, burmistrzowie i sekretarze w urzędach miast i gmin.

   Od niemal dwóch tygodni kie-
rowcy mogą korzystać z nowe-
go wiaduktu nad autostradą w 
okolicy Kruszyna. Nie obyło się 
jednak bez komplikacji. Jeszcze 
na dwa dni przed otwarciem nie 
było pełnej dokumentacji, w tym 
decyzji o zatwierdzeniu ostatecz-

nego projektu. Problem udało się 
jednak szybko rozwiązać i kie-
rowcy po długim oczekiwaniu 
mogą wreszcie korzystać z no-
wej, równej i bezpiecznej drogi.

Jest już pierwszy 
wiadukt autostradowy
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DODATEK BUDOWLANY

na zamówienieMeble
kuchnie, szafy

i inne

ul.Grodzka 95 
87 - 800 Włocławek

tel.: 54 237 16 15
kom. 791 095 195

WYROBY Z DREWNA

ZAKŁAD STOLARSKI
ul. Wiejska 86a (osiedle Południe)

tel. 693 070 250

- drzwi drewniane zewnętrzne 
   i  wewnętrzne
- ościeżnice metalowe
- schody, poręcze
- meble na wymiar

POLECAMY:

Pomorze i Kujawy nagrodziły „Budowy na medal”
   Rok 2013 był rokiem już XVI edycji konkursu „Budowa na medal Pomorza i Kujaw”. 
Konkurs jest inicjatywą Pomorsko-Kujawskiej Izby Budownictwa i promuje dobre bu-
downictwo i architekturę tego regionu. Konkurs został rozstrzygnięty 27 września 2013 
w Kujawsko-Pomorskim Urzędzie Wojewódzkim w Bydgoszczy.
   Podstawowymi kryteriami, które kierują decyzjami jurorów w tym konkursie są: 
użyteczność i nowoczesność rozwiązań architektoniczno-funkcjonalnych, jakość wyko-
nawstwa budowlanego,
walory estetyczne, walory ekologiczne i ekonomiczne, walory wkomponowania w 
otoczenie. Nagrody otrzymują równoprawnie: inwestor, projektant i generalny wyko-
nawca.

W dwóch kategoriach zwyciężyły obiekty położone na terenie dawnego wojewódz-
twa włocławskiego.

W kategorii obiekty administracyjno-biurowe:
Komenda Powiatowa Policji w Lipnie
inwestor: Wojewódzka Komenda Policji w Bydgoszczy
projekt: mgr inż. arch. Anna Okołotowicz
generalny wykonawca: WIKSBUD
W kategorii modernizacja zabytków:
rewaloryzacja i rozbudowa Muzeum Diecezjalnego we Włocławku
inwestor: Diecezja Włocławska
projekt: Jota P.P.U.H arch. Piotr Nogowski
generalny wykonawca: PPU-H „LUX - DOM

ul. Okrzei 21
87-800 Włocławek

tel. 54 231 07 84
tel./fax: 54 231 16 63
tel. kom. 662 121 008

www.a-zet.wloclawek.pl
info@a-zet.wloclawek.pl

PRZEDSIĘBIORSTWO 
WIELOBRANŻOWE

  Pierwsza pomoc przy nieszczel-
nych skrzydłach okiennych 
to samoprzylepne uszczelki 
z pianki poliuretanowej lub 
gumowe. Te drugie są nieco 
droższe. Dobieramy produkt 
o odpowiednim przekroju (np. 
P).
  Układamy je na ościeżni-
cach okiennych, których po-
wierzchnia musi być idealnie 
gładka i czysta. Jeśli więc ze 
starej framugi odchodzi złusz-
czona farba, trzeba ją najpierw 
zeskrobać, wygładzić papie-
rem ściernym, a nawet poma-
lować. 

   Dokładnie czyścimy też ob-
wód skrzydła. Do brudnych 
powierzchni taśma będzie sła-
biej przylegać. A nie o to prze-
cież chodzi, by po otwarciu 
okna pianka odpadła razem z 
farbą. Z taśmy pociętej na ka-
wałki o odpowiedniej długości 
ściągamy pasek ochronny i, 
mocno dociskając, przykleja-
my ją do ościeżnic od narożni-
ka do narożnika w taki sposób, 
żeby skrzydło po zamknięciu 
dociskało się do niej. Pamiętaj-
my o tym, że taśmy nie należy 
rozciągać.
   Dużym problemem starych 

okien są szpary między szybą, 
a ramą okienną.
   Kiedyś łatało się je za po-
mocą kitu szklarskiego. Ten 
tani i łatwy w użyciu produkt 
miał jednak jedną wadę - był 
nietrwały, bardzo szybko pę-
kał i się wykruszał. Dziś do 
samodzielnego wykonania 

uszczelnienia wykorzystamy 
silikon szklarski lub neutralny 
albo transparentny uszczel-
niacz polimerowy, odporny 
na promieniowanie UV i wa-
runki atmosferyczne. Zarów-
no silikon, jak i uszczelniacz 
polimerowy nanosi się ręczną 
wyciskarką na czystą i suchą 

powierzchnię i profiluje szpa-
chelką lub palcem. Pamiętaj-
my też, że ucieczkę ciepła i 
przenikanie chłodu ograni-
cząrolety zewnętrzne, ale też 
grube zasłony, które stanowią 
swoistą barierę dla ewentu-
alnych podmuchów zimnego 
powietrza.

WWW.LUX-DOM.COM.PL

W ciągłej sprzedaży  
i dostępne od ręki,  
posiadamy ponad

40 zlewozmywaków, 
 
120 baterii łazienkowych  
i zlewozmywakowych, 

ponad 40 umywalek, kilkanaście 
modeli grzejników łazienkowych 
oraz   węże do kuchni 
gazowych od 0,5 do 3 m.

Meble łazienkowe 
pod wymiar !

Więcej informacji na stronie:

www.elbud-wysz.pl

Przez nieszczelne okna ucieka nawet do 25 procent ciepła. Przed nastaniem prawdziwych mrozów warto więc sprawdzić i w miarę możliwości 
poprawić ich szczelność.

Domowe sposoby na uszczelnienie okien
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  Po rezygnacji prezesa, ogłoszo-
no konkurs na jego następcę. Do 
rywalizacji stanęło trzech kandy-
datów. Wygrał radny Mirosław 
Marynowski. W ostatnich wy-
borach samorządowych ubiegał 
się on o fotel burmistrza Rypina. 
Jeszcze niedawno  pracował w 
rypińskim Urzędzie Gminy. 
  W związku z tym, że prezes 
spółki miejskiej nie może być 
jednocześnie radnym, Rada Mia-
sta podjęła uchwałę o wygaśnię-
ciu mandatu Mirosława Mary-

nowskiego. Chcąc wyłonić jego 
następcę, potrzebne będą wybo-
ry uzupełniające, które odbędą 
się za kilka tygodni. Nowego 
radnego wybierze ok. 3 tysięcy 
rypinian.
     Wygrana Marynowskiego w 
konkursie na prezesa Komesu, 
pociągnęła za sobą spore zmiany 
w Radzie Miasta. Był on ostat-
nio szefem prestiżowej komisji 
budżetu i gospodarki miejskiej. 
Przy aprobacie rajców, nowym 
przewodniczącym „budżetów-

ki” został dotychczasowy szef 
komisji rewizyjnej Dariusz Kę-
dzierski. Jego z kolei stanowisko 
objął radny Paweł Sobierajski. 
Marynowski zasiadał ponadto w 
dwóch innych komisjach – oświa-
ty oraz porządku publicznego, 
handlu i usług. Jego miejsce zaję-
li odpowiednio radni Sobierajski 
i Kędzierski. 
     Czy te zmiany okażą się dla 
rypińskiego samorządu korzyst-
ne? Czas pokaże.               
                                               

Spore zmiany zaszły ostatnio na szczytach władz samorządowych w Rypinie. A 
wszystko po rezygnacji ze stanowiska prezesa Komesu Marka Ziułkowskiego, który 
postanowił, karierę zawodową kontynuować w firmie prywatnej.

Lawina po rezygnacji 
prezesa Komesu

Reperują rzekę
Rypin to jedyne miasto leżące nad Rypienicą. Starsi mieszkańcy wspominają z 
rozrzewnieniem czasy w których w rzece pływały 
szczupaki, raki.
   Obecnie niektórzy marzą cho-
ciażby o powrocie kiełbi. Może 
do tego dojść przez renaturyza-
cję rzeki. 
    Ćwierć miliona złotych za-
inwestował w projekt Kujawsko 
– Pomorski Zarząd Melioracji 
i Urządzeń Wodnych we Wło-
cławku. 
   W latach ubiegłych Rypie-
nica występowała ze swojego 
koryta zalewając pobliski park, 
targowisko i parking. Prowa-
dzone obecnie prace przez fir-
mę „Budmel” z Kutna mają 
zapobiec tego typu zjawiskom.  
Renaturyzacja polega przede 

wszystkim na przywróceniu 
rzece pierwotnego kształtu 
(usuwanie mułu, czyszczenie 
koryta), ale także zwiększy 
bezpieczeństwo osób przy-
chodzących nad jej brzeg. W 
tym celu umacniane są skarpy. 
   Niektórzy rypinianie mar-
twią się późną porą rozpo-
częcia robót i ewentualnymi 
szkodami jakie mogą powstać 
na skutek spodziewanych je-
siennych opadów deszczu. 
Wypada jednak wierzyć, że 
budowlańcy wiedzą co robią.   

  Zakres prac obejmował docie-
plenie ścian wraz z elewacją o 
powierzchni ponad 3 tysięcy 
metrów kwadratowych. Cał-
kowity koszt remontu wyniósł 
ponad 137 tysięcy złotych.
 Efekt ekologiczny robót to 
zmniejszenie zapotrzebowania 
na energię cieplną, redukcja 
jej ubytków z budynku oraz 
zmniejszenie zanieczyszczeń 
trafiających do atmosfery. Pod 
względem ekonomicznym to 
przede wszystkim zmniejsze-
nie opłat za energię. 

    Powiat rypiński na dofi-
nansowanie tej inwestycji 
zaciągnął pożyczkę z Woje-
wódzkiego Funduszu Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Toruniu w wyso-
kości 100 tysięcy złotych. Po 
osiągnięciu wspomnianych 
wyżej efektów ekologicznych 
istnieje możliwość 30 proc. 
umorzenia  pożyczki. 
     Warto dodać, że popular-
ny „Ekonomik”  obchodził w 
tym roku 50 – lecie swojego 
istnienia.                             

Zakończyły się prace związane z termomodernizacją 
budynku Zespołu Szkół nr. 2 im. Unii Europejskiej w 
Rypinie.

Termomodernizacja 
na jubileusz

   Usunięto wiele stojących dotąd 
przy arteriach topól. W ich miej-
sce dokonano nowych nasadzeń.     
   Chodziło o takie drzewa, które 
nie będą negatywnie oddziały-
wać na sąsiadujące z drogami 
pola uprawne. Sadzone są przede 
wszystkim: jarząb szwedzki (435 
sztuk), grab pospolity (130 sztuk) 
oraz klon (60 sztuk). Na ten cel 
powiat rypiński wydał prawie 40 
tysięcy złotych,z czego ponad 26 
tys. zł. to dofinansowanie z Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wod-
nej w Toruniu.                      

W związku z modernizacją 
dróg w powiecie rypińskim, 
„wymieniono” też drzewa

Jarząb przed 
grabem i klonem

Policjant 
powiedział: stop!
  Jazda zakończyła się tuż po 
północy na ulicy Mławskiej, 
gdzie zatrzymali go do kontro-
li policjanci pełniący tu służbę. 
W trakcie sprawdzania do-
kumentów, okazało się, że 21 
– latek w ogóle nie powinien 
siedzieć za kierowcą, ponieważ 
nie posiada do tego stosownych 
uprawnień. Wkrótce okazało 
się, że to nie jedyna przeszko-
da, aby młodzieniec poruszał 
się zatrzymanym fiatem punto. 

Podczas rozmowy funkcjona-
riusze wyczuli od kierowcy 
woń alkoholu. Nie pomylili się. 
Badanie alkomatem wykaza-
ło, że chłopak jest pijany.     
   W organizmie miał ponad 0,7 
promila alkoholu. Teraz za po-
pełnione przestępstwo i wykro-
czenie odpowie przed sądem.   
   A warto pamiętać, że jazda 
„po pijaku” zagrożona jest karą 
pozbawienia wolności do lat 2
.                                              

Nie miał szczęścia młody rypinianin, który nietrzeźwy 
postanowił w nocy pojeździć trochę po mieście. 

   Konkurs miał na celu wybranie 
za pomocą sondy internetowej 
najbardziej popularnego miasta 
w Polsce. Miał, bo głosowanie 
już się zakończyło. Spośród 
335 miast powiatowych Rypin, 
według ostatnich notowań, z 
ilością ponad 5 tysięcy głosów, 
znajdował się na drugim miej-
scu.       Lepsza była tylko 
Rawa Mazowiecka. O tym, 

kto wygrał, dowiemy się w naj-
bliższy wtorek, 12 listopada. 
Zwycięzcą rywalizacji zostanie 
miasto, które uzyska najwyższy 
procent głosów w stosunku do 
liczby mieszkańców. Laure-
at otrzyma nagrodę w postaci 
kampanii promocyjnej miasta 
w portalach Zumi. Pl oraz Onet 
o wartości 100 tysięcy złotych.
                                              

Rypin – bingo?
Spore szanse na zwycięstwo i zgarniecie premii w 
wysokości 100 tysięcy złotych ma Rypin w konkursie 
Grupy Onet.pl S. A. pt. „Moje ulubione miasto”.

    Nie chodziło jednak o poważ-
ną rywalizację sportową. Celem 
wizyty 22 gości (część z rodzi-
nami) było zwiedzanie oraz po-
znawanie miejsc o których dotąd 
niewiele wiedzieli. 
      W skład drużyny z samego 
serca Doliny Krzemowej wcho-
dzili przedstawiciele wielu na-
rodowości – Stanów Zjednoczo-
nych, Holandii, Niemiec, Peru, 
Chile i Polski.  Goście zwiedzili 
m. in. Muzeum Ziemi Dobrzyń-
skiej, rozegrali mecz z rypiń-
skimi oldbojami, a także byli w 
Toruniu, Golubiu – Dobrzyniu i 
skansenie w Sierpcu. Dlaczego 
akurat Rypin?
     Odpowiedź jest prosta. Wśród 

gości znajdował się Grzegorz 
Ryczkowski, rodowity rypinia-
nin, który następnie mieszkał w 
Kleszczynie i Ostrowitem. W tej 
ostatniej miejscowości założył 
klub zapaśniczy, którego sekcje 
działały w Rypinie, Ugoszczu, 
Trąbinie i Nadrożu. W wieku 28 
lat wyjechał do Kalifornii. Naj-
pierw pracował jako robotnik, z 
biegiem czasu zaczął inwestować 
nie tylko w nieruchomości, ale 
również w siebie. Studiował.     
   Obecnie swoją działalność pro-
wadzi w miejscowości Palo Alto 
(Krzemowa Dolina), która jest 
siedzibą takich firm jak chociaż-
by Facebook czy Hewlett – Pac-
kard.                                      

Bardzo ciekawa ekipa odwiedziła niedawno Rypin. Był 
to klub piłkarski z Kalifornii, zrzeszający wszystkie 
grupy wiekowe – Harmonie S. V.

Goście z Doliny Krzemowej

  Podczas wyprzedzania 27 – let-
ni kierowca bmw zderzył się ze 
skręcającym na skrzyżowaniu 
w lewo mercedesem, którym 
kierował 21 – letni mieszkaniec 
powiatu golubsko – dobrzyń-
skiego. 
  Jeden z samochodów „wylą-
dował” na dachu. Obaj młodzi 
mężczyźni oraz pasażerowie 
podróżujący mercedesem od-
wiezieni zostali do szpitala. Ba-
dania wykazały, że obaj kieru-
jący byli trzeźwi. 
     Ten wypadek jest o tyle dziw-

ny, że wydarzył się w miejscu, 
które uważane jest za bezpiecz-
ne.       Długa prosta, dobra 
nawierzchnia. Niebezpieczne 
miejsce jest trochę dalej, na za-
kręcie, gdzie dochodzi do wie-
lu groźnych wypadków, nawet 
śmiertelnych.       Zatem raz 
jeszcze okazało się, że kierując 
jakimkolwiek pojazdem trzeba 
mieć „oczy dookoła głowy” i 
kierować się zasadą ograniczo-
nego zaufania w stosunku do 
innych użytkowników dróg.
                                              

Wypadki zdarzają się nie tylko w niebezpiecznych 
miejscach. Tak było w podrypińskich Ławach, na dro-
dze wojewódzkiej prowadzącej do Golubia Dobrzynia. 

BMW „upolowało”
mercedesa

Wiesz o czymś, o czym powinni 
wiedzieć 

czytelnicy Pulsu Regionu? 

redakcja@pulsregionu.com.pl

 SKONTAKTUJ SIĘ Z NAMI!
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  Od kilku już miesięcy jedno z 
przedszkoli w uzdrowisku było 
pod lupą stróżów prawa z Wo-
jewódzkiej Komendy Policji w 
Bydgoszczy. Ich zainteresowanie 
budziła 
zwłasz-
cza dzia-
łalność 
byłej już 
d y r e k-
torki tej 
placówki. Jak się później okaza-
ło – nie bez powodu. Postawiono 
jej szereg zarzutów m. in. wielo-
krotnego przekroczenia upraw-
nień oraz niedopełnienia swoich 
obowiązków. Pani dyrektor za-
rzucono, że w latach 2010 – 2012 

niezgodnie z przepisami dyspo-
nowała publicznymi pieniędzmi 
i przywłaszczyła powierzone jej 
mienie m. in. pieniądze przeka-
zane przedszkolu w formie daro-

wizn oraz różnych przedmiotów. 
W ten sposób była pani przed-
szkolanka wzbogaciła się – zda-
niem bydgoskich policjantów – o 
ponad 30 tysięcy złotych. 
     Kobiecie grozi pobyt w wię-
zieniu do lat 10. Na razie na po-

czet grożących  kar finansowych 
zabezpieczono w jej domu mie-
nie warte ponad 11 tysięcy zło-
tych. Mieszkańcy Ciechocinka, 
a zwłaszcza rodzice przedszko-

l a k ó w, 
nie kryją 
o b u -
r z e n i a . 
Z a d a j ą 
sobie py-
tanie, jak 

mogło dojść do sytuacji, że taka 
osoba zajęła tak eksponowane 
stanowisko w placówce, która 
powinna umiejętnie zajmować 
się maluchami, a nie finansowy-
mi przekrętami. 
                                                

Lepkie ręce 
pani dyrektor
Okazuje się, że aby zrobić aferę finansową, nie trzeba wcale pracować w kopalni 
węgla kamiennego czy hucie miedzi. Wystarczy w...przedszkolu.

   Jak już informowaliśmy w 
poprzednim numerze „Pulsu 
Regionu”, w Aleksandrowie Ku-
jawskim wprowadzono nowy 
sposób komunikacji władz mia-
sta z mieszkańcami. Wystarczy 
zarejestrować się w Samorzą-
dowym Informatorze SMS, aby 
otrzymywać bezpłatne informa-
cje o tym co dzieje się w Alek-
sandrowie. Pomysł chyba „chwy-
cił”, albowiem już około 200 

aleksandrowian korzysta z tej 
możliwości. Przypomnijmy. Aby 
otrzymywać informacje wystar-
czy zarejestrować się i wybrać 
interesującą nas kategorię tema-
tyczną: 1. Serwis ogólny, 2. Kul-
tura i sport oraz 3. Zdrowie. Tak 
samo jak można się do systemu 
zarejestrować, wysyłając odpo-
wiedni kod, tak samo można się 
z niego wyrejestrować.        

200 mieszkańców miasta już korzysta z nowego sposo-
bu komunikowania się z władzami miasta.

Aleksandrów przez sms

  Od 27 października przepra-
wa promowa w tym miasteczku 
czynna jest do godziny 16.00. 
Wiadomo już także, że naj-
większa atrakcja turystyczna 
Nieszawy, przy  sprzyjających 
warunkach pogodowych i tech-
nicznych, czynna będzie do po-
łowy listopada.                      

Zbliżająca się zima oraz krót-
sze dni wpływają na kurso-
wanie promu w Nieszawie.

Prom do połowy 
listopada

  Jury pierwsze miejsce za recyta-
cję wiersza „Spóźniony słowik” 
przyznało Wiktorii Kordub-
skiej. Drugą lokatę zajęła Kinga 
Grzanka, a trzecią Katarzyna 
Pietrykowska. Przyznano tak-
że dziesięć wyróżnień. Otrzy-
mali je:Natalia Dzik, Szymon 
Dołgań, Krzysztof Szwanke, 
Mateusz Urbanik, Patryk Łąt-
kowski, Weronika Juśkiewicz, 
Justyna Romanowska, Marietta 
Malinowska, Wiktor Rembow-
ski oraz  Martyna Łaszczyk. 
     Warto dodać, że 2013 jest Ro-
kiem Tuwima i właśnie z tego 
powodu biblioteka zorganizowa-
ła wspomniany konkurs.   Na zdjęciu laureaci konkursu

W Miejskiej Bibliotece Publicznej w Aleksandrowie Kujawskim odbył się konkurs 
recytatorski pn. „Julian Tuwim dla dzieci”. Wzięło w nim udział 43 uczniów z alek-
sandrowskich szkół podstawowych.

Recytowali Tuwima

  Najbardziej agresywna z ca-
łej trójki była 31 – letnia miesz-
kanka uzdrowiska. Wspólnie z 
kompanami (29 i 31 lat) okładała 
młodego mężczyznę pięściami, 
a gdy ten upadł, agresorzy nie 
żałowali mu kopniaków. Obe-
rwało się także przybyłym na 
ratunek matce i ojcu poszkodo-
wanego. Napastnicy grozili im, 

a następnie wybili tylną szybę 
w ich volkswagenie golfie. Mło-
dej mieszkance Ciechocinka i 
to było za mało. Wykorzystując 
całe zamieszanie, ukradła znaj-
dującą się w samochodzie saszet-
kę, w której było 1250 złotych. 
      Cała trójka usłyszała już za-
rzuty. Awanturnicy odpowiedzą 
nie tylko za pobicie, kradzież i 

uszkodzenie golfa, ale również 
za groźby pozbawienia zdrowia 
i życia, które kierowali nie tylko 
wobec ojca i syna, ale również 
pod adresem matki pobitego 
chłopaka. Teraz za swoje zacho-
wanie odpowiedzą przed wymia-
rem sprawiedliwości. Jeśli sędzia 
nie będzie pobłażliwy, to czeka 
ich odsiadka.                       

Bili, kradli, grozili...
Do sporej awantury doszło niedawno na jednej z ulic Ciechocinka. Napastnikami 
byli dwaj mężczyźni i kobieta, a ofiarą 27 – letni chłopak. Jak się później okazało, 
poszkodowanych było więcej.

  Miło nam donieść, że według 
ostatnich notowań Aleksan-
drów Kujawski, na 335 miast 
powiatowych, znajdował się 
w pierwszej dziesiątce. Lau-
reatem plebiscytu zostanie 
miasto (gmina), które uzyska 
najwyższy procent głosów w 
stosunku do liczby mieszkań-
ców A jest o co się bić. Zwy-

cięzcy konkursu przyznana 
zostanie nagroda w postaci 
oferty przeprowadzenia kam-
panii promocyjnej miasta w 
portalach Zumi.pl oraz Onet o 
wartości 100 tysięcy złotych. 
Ogłoszenie wyników nastąpi 
w najbliższy wtorek (12 bm.).  

                                                

Wczoraj (7 listopada) zakończyło się głosowanie w 
plebiscycie „Moje ulubione miasto”, zorganizowanym 
przez Grupę Onet. pl S.A. 

Czy Aleksandrów 
wygra 100 tys. zł?

Program obchodów 
Święta Niepodległości
Bardzo ciekawie zapowiadają się uroczystości z okazji 
95 rocznicy odzyskania przez Polskę  niepodległości, 
które zorganizowane zostaną 11 listopada w Aleksan-
drowie Kujawskim. Oto ich szczegółowy program:

godz. 9:45 - Plac przed Urzędem Miejskim – zbiórka uczestników 
uroczystości
,
godz.10:00 - Przemarsz ulicami Słowackiego, Chopina na Plac 
3 Maja,

godz.10:15 - Okolicznościowe przemówienia 

godz.10:20 - Montaż słowno - muzyczny w wykonaniu zespołów 
ze Szkoły Podstawowej nr 3 im. Józefa Wybickiego i Miejskiego 
Centrum Kultury w Aleksandrowie Kujawskim, 

godz.10:35 - Złożenie wiązanek kwiatów pod pomnikiem Kon-
stytucji 3 Maja przez delegacje władz samorządowych, zapro-
szonych gości, organizacje, instytucje, placówki, zakłady pracy i 
mieszkańców,

godz.10:50 - Przemarsz ulicami Chopina, Dworcową do kościoła 
parafialnego pw. Przemienienia Pańskiego,

godz.11:00 - Kościół parafialny p.w. Przemienienia Pańskiego - 
msza święta koncelebrowana w intencji ojczyzny, podczas której 
wystąpi chór Lutnia Nova pod dyrekcją prof. Czesława Grajew-
skiego,

godz.12:00 - Przemarsz ulicami Dworcową i Słowackiego do 
Urzędu Miejskiego, gdzie około godziny 12:10 nastąpi zakończe-
nie uroczystości.   (ZZ)

   Spotkanie miało  charakter 
otwarty i każdy kto chciał i miał 
coś do powiedzenia na powyższy 
temat mógł przyjść i zabrać głos. 
   W trakcie dyskusji mówiono 
o zagrożeniach i szansach roz-
wojowych Aleksandrowa, jego 
mocnych i słabych stronach, pod-
sumowano także prace nad wizją 
miasta, na temat której odbywają 
się owe spotkania. 
  „Strategia” stanie się jednym z 
najważniejszych dokumentów 
miejscowego samorządu, w któ-
rym znajdą się najistotniejsze 
zadania i cele Aleksandrowa do 
roku 2020. Jego autorzy wierzą , 
iż pozwoli on również lepiej za-

rządzać gminą.
 Założeniem jest jak najszerszy 
udział lokalnej społeczności 
w jego powstaniu. Dlatego do 
udziału w spotkaniu zaproszo-
no przedstawicieli miejscowych 
firm, jednostek organizacyj-
nych podległych ratuszowi, 
placówek oświatowych i kul-
turalnych, samorządowców z 
powiatu i gminy, reprezentan-
tów organizacji pozarządo-
wych oraz mieszkańców mia-
sta, w tym zwłaszcza młodzież.  
     Kolejne spotkanie na temat 
strategii rozwoju Aleksandrowa 
Kujawskiego już niedługo.                                              
                                               

Kilka dni temu w aleksandrowskim ratuszu odbyło się 
kolejne spotkanie dotyczące opracowania strategii roz-
woju Aleksandrowa Kujawskiego.

Pogadali o strategii

CIECHOCINEK
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   Uprzejmy, pomocny, miły, 
kompetentny. Taki właśnie jest 
asp. Mariusz Trojanowski, dziel-
nicowy w rejonie nr 2 w Lipnie, 
obejmującym m.in. ulice: Aleja 
Bzów, Aleksandrowska, Armii 
Czerwonej, Asnyka, Mickie-
wicza, Miedziana, Narcyzowa, 
Nieszawska, Orla, Osiedle Kor-
czaka, Osiedle Kwiatów, Osiedle 
Reymonta, Ośmiałowska, Pił-
sudskiego, Wiejska, Wiśniowa, 
Włocławska, Wspólna, Żytnia, 
Żeromskiego. 
   Podczas wojewódzkich eli-
minacji do VI Ogólnopolskich 
Zawodów Policjantów Dzielni-
cowych „Dzielnicowy Roku”, 
policjanci rywalizowali w takich 
konkurencjach jak: test wiedzy 
zawodowej i praktyczne wyko-
rzystanie tej wiedzy podczas 
przyjęcia interesanta. - Celem 
zawodów jest przede wszystkim: 
poszerzenie wiedzy i doskonale-
nie umiejętności zawodowych, 
inicjowanie do samodoskonale-
nia dzielnicowych, podkreślenie 
rangi dzielnicowego w lokalnym 
środowisku - wynika z informa-
cji, przekazanej przez podinsp. 
Andrzeja Majrowskiego z Wy-
działu Prewencji KWP w Byd-
goszczy. 
  We współzawodnictwie udział 
brali dzielnicowi reprezentujący 

19 komend miejskich i powiato-
wych policji woj. kujawsko-po-
morskiego. Łącznie w zawodach 
rywalizowało 37 dzielnicowych. 
Najlepszym indywidualnie oka-
zał się asp. Mariusz Trojanowski 
z KPP w Lipnie! Miejsce drugie 
zajął asp. Piotr Szpadziński z 
KPP w Inowrocławiu. Na trze-

cim miejscu uplasował się nato-
miast st. asp. Jarosław Godlewski 
z KPP w Świeciu. 
  Laureaci zostali uhonorowani 
pucharami, dyplomami i nagro-

dami pieniężnymi ufundowany-
mi przez komendanta wojewódz-
kiego policji w Bydgoszczy insp. 
Krzysztofa Zgłobickiego. 
  W zawodach finałowych, któ-
re rozegrane zostaną w dniach 
26-27 listopada 2013 r. w Szkole 
Policji w Katowicach, Komendę 
Wojewódzką Policji w Bydgosz-

czy będą reprezentowali dziel-
nicowi, którzy indywidualnie w 
eliminacjach wojewódzkich za-
jęli pierwsze i drugie miejsce.         
   

W Bydgoszczy odbyły się wojewódzkie eliminacje do VI Ogólnopolskich Zawodów 
Policjantów Dzielnicowych „Dzielnicowy Roku”. Najlepszym okazał się dzielnicowy 
asp. Mariusz Trojanowski z KPP w Lipnie.

Gdzie jest najlepszy dzielnicowy? 
U nas, w Lipnie!

Do tragicznego w skutkach wy-
padku doszło 30 października 

przed godz. 6:00  w miejscowo-
ści Makówiec, w gminie Chrost-

kowo. Z wstępnych ustaleń 
policjantów wynika, że kieru-
jący fordem transitem, podczas 
wymijania się z innym autem, 
potrącił jadącą przed nim rowe-
rzystkę. Niestety, pomimo szyb-
ko podjętej reanimacji, 57-letnia 
kobieta zmarła na miejscu. Bada-
nie stanu trzeźwości wykazało, 
że 23-letni kierowca forda był 
trzeźwy. Przyczynę i szczegóło-
we okoliczności wypadku wy-
jaśni śledztwo, prowadzone pod 
nadzorem Prokureatury Rejono-
wej w Lipnie.                     

Tuż przed Wszystkich Świętych w Makówcu, gm. Chrostkowo, doszło do tragedii. 57-
letnia kobieta, jadąca na rowerze, została śmiertelnie potrącona przez samochód.

Śmierć na rowerze

    Wcześniej obowiązywało tu 
ograniczenie do 40 km na go-
dzinę.  To efekt starań powia-
towych władz, zabiegających o 
istotne dla mieszkańców zmiany 
na drogach. Generalna Dyrek-
cja Dróg Krajowych i Autostrad 
w Bydgoszczy nie uwzględniła 
wszystkich propozycji zmian, 
zgłaszanych przez władze po-
wiatu w Lipnie. Argument był 
ten sam, co zwykle, czyli ogólnie 
rzecz biorąc „względy bezpie-
czeństwa”.  Niektóre postulaty 
załatwione zostały jednak zgod-
nie z sugestiami, płynącymi z 
Lipna. - Chodzi między innymi 
o zwiększenie do 70 kilometrów 
na godzinę dopuszczalnej pręd-
kości na ulicy Wojska Polskiego, 
w ciągu krajowej „dziesiątki”  - 

mówi starosta Krzysztof Bara-
nowski.
     Taka sama prędkość mogłaby 
obowiązywać w rejonie miejsco-
wości Konotopie na „dziesiątce”, 
między Lipnem i Kikołem, gdzie 
obowiązuje ograniczenie do 50 
km na godzinę, co niepotrzeb-
nie spowalnia ruch.  Konieczne 
- zdaniem przedstawicieli powia-
tu - byłoby także umożliwienie 
kierowcom wyjazdu w lewo z 
ulicy Sportowej na drogę krajo-
wą nr 10.  Starosta, posiłkując 
się danymi z policji, dotyczący-
mi względów bezpieczeństwa 
w tych rejonach „dziesiątki”, za-
mierza ponownie zwrócić się do 
GDDKiA o uwzględnienie uwag 
lipnowian. 
                                             

 Ulicą Wojska Polskiego w Lipnie można już jeździć z 
prędkością 70 km na godzinę. 

Starosta 
przyspiesza!

  Władze powiatu w Lipnie posta-
rały się o pieniądze z Państwowe-
go Funduszu Rehabilitacji Osób 
Niepełnosprawnych dla Zespo-
łu Szkół Specjalnych i Zespołu 
Szkół Technicznych. Pochodzą 
one z z „Programu wyrówny-
wania różnic między regiona-
mi”. Powiat lipnowski nie po raz 
pierwszy korzysta z możliwości 
pozyskania dofinansowania  w 
celu poprawienia warunków w 
szkolnych budynkach.    
   W Zespole Szkół Specjalnych 
w Lipnie zainstalowana została 
na przykład specjalna platfor-
ma, wykonano też podjazdy dla 

uczniów niepełnosprawnych. 
Placówka dysponuje też sani-
tariatami, dostosowanymi do 
potrzeb uczniów o ograniczo-
nej sprawności ruchowej, zaś w 
salach lekcyjnych znajdują się 
antypoślizgowe podłogi. Stare, 
niestety. Obecnie będą one wy-
mienione na nowe, kolorowe. Ta-
kie posadzki znajdą się też w ko-
rytarzach. Do wymiany są także 
drzwi wejściowe, prowadzące do 
placówki.
   - Dofinansowanie ma wynieść 
maksimum 26,8 tys. złotych, 
ale w umowie z Państwowym 
Funduszem Rehabilitacji Osób 

Niepełnosprawnych jest za-
strzeżenie, że dotacja nie może 
przekroczyć 60 procent kosztów 
- informuje Agata Szafrańska, 
naczelnik Wydziału Rozwoju 
Lokalnego i Promocji w Staro-
stwie Powiatowym w Lipnie.
     Zespół Szkół Technicznych 
otrzyma natomiast z PFRON 
129.2 tys. złotych na zakup  au-
tobusu, przystosowanego do 
przewozu niepełnosprawnych. 
PFRON nie dołoży więcej niż 80 
procent sumy wydanej na zakup. 
                                            

Dwa zespoły szkól z powiatu lipnowskiego otrzymają dodatkowe pieniądze, pochodzą-
ce  z „Programu wyrównywania różnic między regionami”. Starostwo zaciera ręce.

Integracja będzie łatwiejsza

Co policja robiła 
w przedszkolu?
Wizyta policjantów z Komendy Powiatowej Policji w Lip-
nie w Przedszkolu Miejskim nr 3,  była kontynuacją cyklu 
edukacyjnego, poświęconego bezpieczeństwu na drodze.

    Na spotkaniu lipnowskich po-
licjantów z przedszkolakami roz-
mawiano o bezpieczeństwie w 
różnych sytuacjach życiowych, 
w których dzieci w tym wieku 
mogą się znaleźć. Spotkanie od-
bywało się w formie interaktyw-
nych zajęć, które z jednej strony 
angażowały dzieci do włączenia 
się w dyskusję, a z drugiej wy-
magały od nich samodzielnego 
myślenia. 

Gdy dorosłych nie ma w 
domu

   - W ten sposób przedszkolaki 
uczyły się na co należy zwrócić 
uwagę i o czym nigdy nie zapo-
minać, aby nie narazić się na nie-
bezpieczeństwo, podczas nawet 
chwilowej nieobecności w domu 
osoby dorosłej, zabawy na świe-
żym powietrzu czy w kontakcie 
ze zwierzętami - podkreśla Anna 
Kozłowska, oficer prasowy Ko-
mendy Powiatowej Policji w Lip-
nie. 

 Nieznajomy u drzwi

   Policjanci rozmawiali o ogra-
niczonym zaufaniu do osób nie-

znajomych – co zrobić, gdy taka 
osoba próbuje nawiązać rozmo-
wę, częstuje słodyczami czy pod 
rożnymi pretekstami proponuje 
podwiezienie lub przejażdżkę sa-
mochodem? 

Laurka od przedszkolaka

 To już kolejne w tej placówce 
z cyklu zajęć edukacyjnych dla 
bezpieczeństwa najmłodszych 
już dzieci, które prowadzą poli-
cjanci - mówi Anna Kozłowska. 
- Wcześniejsze były w całości 
poświęcone bezpieczeństwu na 
drodze. 
   A, że temat ten jest niezwykle 
ważny i ciągle aktualny, to i tym 
razem funkcjonariusze przy-
pomnieli i utrwalali z dziećmi 
podstawowe zasady i przepisy 
bezpiecznego poruszania się po 
drodze. 
   Z tym tematem związana była 
także praca domowa, którą funk-
cjonariusze zadali przedszkola-
kom. Do sprawdzenia odrobienia 
zadań zobowiązały się panie na-
uczycielki. Dzieci uhonorowały 
policjantów kolorową laurką. 
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Lekkoatletyka

  W najbliższą sobotę (9 listopa-
da) nadarzy się idealna okazja, 
aby umocnić swoją pozycję, a 
nawet ją poprawić. Do Wło-
cławka przyjedzie jedna ze 
słabszych drużyn III – ligowych 

- Notecianka Pakość. Goście w 
tym sezonie na osiem występów 
na wyjeździe, zeszli z boiska 
aż sześciokrotnie pokonani. 
Dlatego też po niespodziewanej 
rezygnacji z prowadzenia ze-

społu Mirosława Milewskiego, 
to właśnie jego byli podopieczni 
są zdecydowanym faworytem 
jutrzejszego meczu. 
     Rozpocznie się on w sobotę, 
o godzinie 13.00.                 

Coraz lepiej spisują się w rozgrywkach III ligi piłkarze Włocłavii. Po ostatnim zwy-
cięstwie w Ostrowie Wielkopolskim, włocławianie awansowali do ścisłej czołówki 
tabeli. Już pod wodzą nowego trenera Przemysława Błachewicza.

Z nowym trenerem po trzy punkty

   W najbliższej kolejce czeka ich 
jednak trudne zadanie. Pod-
opieczni trenera Macieja Grzy-
bowskiego zmierzą się u siebie 
z rezerwami ekstraklasowego 
Zawiszy. Goście są nietypową 
drużyną, albowiem o jej sile 
decyduje często to, kto zagra w 
rezerwach z pierwszego zespołu. 
W poprzednich meczach, po 
IV - ligowych boiskach biegał na 
przykład tak znany piłkarz jak 
Piotr Kuklis. Warto przy tym 

zwrócić uwagę, że drugi zespół 
Zawiszy bardzo dobrze radzi so-
bie zwłaszcza na wyjazdach. Na 
siedem spotkań wygrał aż pięć. 
      Spotkanie pomiędzy Lechem 
a rezerwami bydgoskiego Zawi-
szy rozegrane zostanie w sobotę, 
o godzinie 13.00.
     Bardzo trudne spotkanie 
czeka też zawodników lipnow-
skiej Mieni. Zmierzą się oni na 
własnym boisku z Kujawianką 
Izbica Kujawska. Goście to 

czołowa drużyna na IV – ligo-
wym froncie, z szansami nawet 
na awans do III ligi. O sile gości 
świadczyć może chociażby 
wynik sprzed tygodnia, kiedy 
to zespół z Izbicy rozgromił na 
własnym boisku Krajnę Sępólno 
Krajeńskie 8:0. W sobotnim me-
czu (początek – godzina 13.00) 
każdy inny wynik jak wysokie 
zwycięstwo Kujawianki, będzie 
ogromną niespodzianką.  
                                               

Zmniejszył dystans  w IV lidze rypiński Lech. Dzięki zwycięstwu w Bydgoszczy z 
Polonią oraz stracie punktów przez Spartę Brodnica oraz Chełmiankę Chełmno, 
piłkarze z Rypina wciąż liczą się w walce o awans do III ligi..

Rezerwy Zawiszy w Rypinie

  Szansa na zmniejszenie tego 
dystansu nadarzy się już w naj-
bliższą niedzielę (godzina 11.00), 
kiedy to do Aleksandrowa zawi-
ta ekipa Noteci Łabiszyn. Goście 
to bardzo solidna drużyna, która 
okupuje środek V – ligowej ta-
beli. Obrońcy Orląt będą musieli 
zwrócić baczną uwagę zwłaszcza 
na najlepszego strzelca Noteci – 

Mateusza Gryglewicza, który w 
tym sezonie już dziewięciokrot-
nie trafiał do siatki przeciwni-
ków. Jeśli odetną go od podań, 
trzy punkty powinny pozostać 
w Aleksandrowie. Inna sprawa 
to zachowanie kibiców. Po incy-
dencie z rzucanymi butelkami 
po meczu z LTP Lubanie, alek-
sandrowski klub został ukarany 

grzywną w wysokości czterystu 
złotych.
     Spore szanse na zwycięstwo 
ma także włocławski Lider. Pił-
karze z Włocławka wybierają się 
do Markowic na mecz z tamtej-
szymi Kujawami. Jeśli tylko nie 
wydarzy się nic nadzwyczajnego, 
goście powinni wyjść zwycięsko 
z tej konfrontacji.                

Aleksandrowskie Orlęta po ostatnim zwycięstwie nad Spartą Janowiec Wielkopol-
ski awansowały na pozycję wicelidera, ale wciąż tracą pięć „oczek” do LTP Lubanie.

Kara dla Orląt

III LIGA

IV LIGA

V LIGA

   Indywidualnie najlepszy był 
Mariusz Ochociński, który z 
czasem 2:54:13 zajął piętnaste 
miejsce. Równocześnie z klu-
bową rywalizacją rozegrano 
IX Mistrzostwa Polski Pracow-
ników Oświaty. Reprezentant 
włocławskiego „Maratończyka” 
Waldemar Młynarczyk zdobył 
tytuł wicemistrza kraju, bijąc 
przy okazji swój rekord życio-
wy o ponad cztery minuty.    

Z dwoma medalami wrócili zawodnicy Akademii 
Zdrowia i Karate Tradycyjnego we Włocławku, którzy 
wzięli udział w III Pucharze Europy Dzieci w Karate. 

„Maratończyk” 
mistrzem Polski

Waldemar Młynarczyk odniósł 
w Toruniu życiowy sukces.

  W turnieju wzięło udział osiem 
zespołów, w tym reprezentanci 
tak renomowanych klubów jak 
Grunwald Poznań czy Zagłę-
bie Lubin. Najlepsi okazali się 
szczypiorniści  włocławskiego 
Junaka, którzy kolejno pokonali: 
poznaniaków 13:10, Prosnę Ka-
lisz 15:12, ChKS Łódź 17:10 oraz 
w finale Tęczę Kościan 12:11. Za 
najlepszego zawodnika turnie-

ju uznano Tomasza Lebiedziń-
skiego z Junaka, a najlepszym 
strzelcem z 25 bramkami został 
zawodnik poznańskiego Grun-
waldu Ernest Pieniak.
     Pomysłodawcą zawodów był 
były zawodnik włocławskiego 
Junaka Henryk Rozborski, któ-
remu wsparcia organizacyjnego 
udzielił Miejski Szkolny Zwią-
zek Sportowy.                       

Junak wygrał wszystko
Kilka dni temu w ZSE odbył się ogólnopolski „Turniej 
Trzech Pokoleń” w piłce ręcznej. W każdej drużynie 
musieli grać zawodnicy od 20 do ponad 70 lat.

Piłka nożna

  Portorykańczyk miesięczny 
okres próbny zdał celująco. Z 
miejsca stał się jednym z liderów 
Rottweilerów. Miał ogromny 
wkład w dotychczasowe zwy-
cięstwa Anwilu w Tauron Ba-
sket Lidze. Decydujące zdanie 
w kwestii pozostania Grahama 
we Włocławku miał oczywiście 
trener Milija Bogicevic: - „Paul 
to koszykarz bardzo przydatny 
zespołowi, zarówno w meczach, 
jak i podczas treningów. Uwa-
żam, że może nam dać jeszcze 
więcej, bo w tej chwili jego for-
ma nie jest optymalna. Dołączył 
do Anwilu, gdy pozostali koszy-
karze mieli już w nogach półtora 
miesiąca przygotowań kondycyj-
nych, a mimo to okazał się waż-
nym ogniwem. Teraz cenny jest 
każdy tydzień przybliżający jego 
dyspozycję do reszty drużyny 
i pozwalający mu grać jeszcze 
lepiej - stwierdził szkoleniowiec 
włocławskiej drużyny.        

Graham zostaje
Paul Graham zostaje w Anwilu. Koszykarz, który pojawił się we Włocławku aby 
zapełnić lukę po Elijah Johnsonie, okazał się na tyle cennym nabytkiem, że przedłu-
żono z nim kontrakt do końca bieżącego sezonu.

  Kilka dni temu inny skład 
„Dwunastki” wygrał silnie ob-
sadzony turniej w Zduńskiej 
Woli. Uważany jest on za jeden 
z najważniejszych w tej katego-
rii wiekowej. Ostatnie sukcesy 
młodych włocławian zwróciły 
na nich uwagę nawet lokalnych 
polityków. Niedawno na trenin-
gu odwiedził ich poseł Marek 

Wojtkowski. W ramach nagro-
dy ufundował on piłkarzom 
„Dwunastki”,wraz z senatorem 
Andrzejem Personem, wyjazd 
do Warszawy. Tam, w Sejmie 
spotkają się z wiceprezesem Pol-
skiego Związku Piłki Nożnej Ro-
manem Koseckim, byłym piłka-
rzem m. in. warszawskiej Legii i 
Atletico Madryt.                  

Coraz głośniej w kraju o piłkarzach „Dwunastki” z 
Włocławka. Już po raz drugi zdobyli oni tytuł wicemi-
strza Polski w Turnieju Orlika o Puchar Premiera.

Poseł i senator fundują

   Rywalizacja była bardzo zacię-
ta i stała na niezwykle wysokim 
poziomie. Włocławianie spotkali 
się z najlepszymi zawodnikami z 
Wielkiej Brytanii, Rosji, Czech, 
Armenii, Litwy, Łotwy i Polski. 
Z naszych karateków najlepiej 
wypadła Natalia Bulińska, któ-
ra w drodze do finału pokonała 
wszystkie rywalki. Dopiero w 
walce o pierwsze miejsce w tur-
nieju uległa innej Polce, z Nie-
połomic. Finał Pucharu Europy 

to  największe osiągnięcie w 
dotychczasowej karierze młodej 
włocławianki.
     Inna reprezentantka Akademii 
Zdrowia i Karate Tradycyjnego 
Nikola Dałek zdobyła w swojej 
kategorii brązowy medal. Gorzej 
tym razem powiodło się Dariu-
szowi Dziewulskiemu, który 
przegrał z reprezentantem Zie-
lonej Góry i nie awansował do 
ćwierćfinału. 
                                               

Z dwoma medalami wrócili zawodnicy Akademii 
Zdrowia i Karate Tradycyjnego we Włocławku, którzy 
wzięli udział w III Pucharze Europy Dzieci w Karate. 

Złoto i brąz karateków
Sporty walki


